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cym Sofijsk iej R ady A dw okackiej adw. W asilem  Triczkow em  na czele. Szcze
gółow em u om ów ieniu  w izyty  kolegów  bułgarskich  pośw ięci „Palestra” osobny  
artykuł.

3. Z  ŻYCIA IZB ADW OKACKICH

I z b a  b i a ł o s t o c k a

1. N a r a d a  o r g a n i z a c y j n o - s z k o l e n i o w a  I z b y  b i a ł o s t o c k i e j .  
Rada A dw okacka w  B iałym stoku zorganizow ała naradę organizacyjno-szkolen io- 
w ą członków  całej Izby ‘A dw okackiej z obow iązkow ym  uczestn ictw em  aplikan
tów  adw okackich i adw okatów . Odbyła się ona w  D om u T urysty PTTK  w  A ugu
stow ie w  dniach 7— 10.IX.1967 r.

Rada A dw okacka uzgodniła z prezesam i sądów, że w  tych  dniach n ie  będą w y z
naczane rozpraw y z udziałem  adw okatów , w ięc  frekw encja  dopisała. K ierow nikiem  
organizacyjnym  narady b y ł adw. Ryszard Koziara.

W program ie przew idziano zebranie otw arte POP, naradę k ierow ników  zespo
łów  adw okackich a ich zastępców , naradę w izytatorów , zastępców  rzecznika dyscy
plinarnego i członków  K om isji D yscyplinarnej oraz radców  praw nych-adw okatów  
i  13 w yk ładów  z dziedziny praw a cyw ilnego, karnego i gospodarczego oraz pro
cedury cyw ilnej i karnej. ,

N a otw arcie narady przybyli: Sekretarz Ekonom iczny K om itetu W ojew ódzkie
go PZ PR  tow . Sergiusz R ubczew ski, P ierw szy  Sekretarz K om itetu Pow iatow ego  
PZPR w  A ugustow ie, tow . S tan isław  K afar i Instruktor W ydziału A dm inistra
cyjnego K om itetu  W ojew ódzkiego PZPR  tow. Józef S u lim a, który przebyw ał na 
naradzie *przez całe 4 dni. i 1

Na otw artym  zebraniu PO P referat na tem at problem ów  ekonom icznych B ia
łostocczyzny w yg łosił Sekretarz Ekonom iczny K om itetu W ojew ódzkiego PZPR  
tow . Sergiusz R ubczew ski. Po referacie w yw iązała  się ożyw iona dyskusja i zg ło
szono w ie le  pytań, na które w yczerpująco odpow iedział referent. B y ło  to jedno  
z lepszych  zebrań otw artych  POP, św iadczące o w ysokim  poziom ie politycznym  
adw okatury białostockiej i  jej szerokich zainteresow aniach społecznych. D ał te
mu w yraz referent w  podsum ow aniu dyskusji. W zw iązku ze zbliżającą się rocz
nicą p ięćdziesięcio lecia  R ew olucji Październikow ej zebrani uchw alili rezolucję tre
ści następującej:

A dw okaci B iałostockiej Izby A dw okackiej, zebrani w  dniu 8 w rześ
nia 1967 r. na naradzie organizacyjno-szkoleniow ej W A ugustow ie, ser
decznie pozdraw iają Prezydium  K olegium  A dw okackiego i w szystk ich  
A dw okatów  L itew skiej Socjalistycznej R epubliki R adzieckiej w  zw iąz
ku z 50 rocznicą W ielkiej R ew olucji Październikow ej.

Zebrani w yrażają przekonanie, że naw iązane kontakty pom iędzy adw o
katuram i polską i litew sk ą  b yły  n iezw yk le ow ocne, przyczyniły  się do 
w ym iany praw niczych dośw iadczeń oraz um ożliw iły  'poznanie bratnich  
krajów .
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C iesząc s ię  ze w spaniałego rozwoju gospodarczego R adzieckiej L itw y, 
życzym y z całego serca naszym  litew sk im  P rzyjaciołom  dalszych sukce
sów  na polu ekonom icznym , kulturalnym  i naukow ym  w  budow nictw ie  
ustroju kom unistycznego.

. • i
Z ajęcia podczas w spom nianej narady odbyw ały się w  grupach tem atycznych  

i n iektóre z nich b yły  bardzo ciekaw e, a dyskusja ożyw iona. Część zajęć pro
w adzono system em  sem inaryjnym . Izba b iałostocka już po raz drugi organizuje 
tego typu spotkanie, które w  ocenie uczestników  i obserw atorów  zasługuje na 
w ysoką ocenę.

N ie zapom niano i o  rozryw kach. O dbyły się dw ie p iękne w ycieczki po jeziorach  
i K anale A ugustow skim  ,(w godzinach popołudniow ych, po zajęciach), a poniew aż  
pogoda dopisyw ała, nastrój b y ł napraw dę przyjem ny.

Na naradzie obecny był W iceprezes N aczelnej Rady A dw okackiej adw. Zdzi
sław  K rzem iński, który w  ostatnim  dniu poinform ow ał uczestników  o zam ierze
niach i pracach NRA. i

Rada A dw okacka w  B iałym stoku zaprosiła rów nież przedstaw icieli „P alestry”, 
którą reprezentow ał Sekretarz R edakcji adw. Edmund Mazur.

2. Z w i z y t ą  u l i t e w s k i c h  p r z y j a c i ó ł .  W dniach od 17 do 24 sierp
nia br. przebyw ała na  L itw ie delegacja B iałostockiej Izby A dw okackiej, w  skład  
której w chodzili: dziekan Rady — adw okat B ronisław  D aniszew ski, prezes K om isji 
D yscyplinarnej — adw okat S tan isław  Skalm cw ski oraz sekretarz POP PZPR  
przy WRA —  adw okat Ireneusz B oliński.

B iałostoccy adw okaci rew izytow ali sw ych  litew sk ich  kolegów , którzy w  k w iet
niu br. przybyli na  w yborcze zgrom adzenie delegatów  Izby białostockiej, od w ie
dzili m iejscow e zespoły adw okackie, a ponadto złożyli w izy ty  w  N aczelnej R a
dzie A dw okackiej oraz w  W ojew ódzkiej Radzie A dw okackiej w  K rakowie.

Polską delegację w itano w szędzie n iezw ykle serdecznie i um ożliw iono jej n a 
w iązanie osobistych kontaktów  z przedstaw icielam i innych zaw odów  praw niczych. 
O naszych w izytach  i spotkaniach zam ieszczane były w zm ianki w  codziennych  
gazetach, w ychodzących w  języku litew skim , rosyjskim  i polskim . D zięki uprzej
m ości w ładz R epubliki um ożliw iono nam zw iedzenie w ie lu  m iast, zabytków  i za
k ładów  pracy.

W dniu 19 sierpnia delegacja w zięła  udział w  Sem inarium  pośw ięconym  pro
blem om  prawa pracy oraz w  naradzie organizacyjnej adw okatury litew sk iej. W 
toku narady dziekan D aniszew ski poinform ow ał zebranych o  sytuacji adw okatury  
w  P olsce, o jej sukcesach i trudnościach oraz o jej w k ładzie w  życie  społeczne  
kraju. W ręczone też zostały Przew odniczącem u Prezydium  tow. W ojciechauska- 
sow i oraz n iektórym  kierow nikom  konsultacji praw niczych album y pam iątkow e.

W toku dyskusji adw okaci litew scy  dali w yraz żyw em u zainteresow aniu się pro
blem am i naszego życia praw niczego, kulturalnego i społecznego. B yliśm y też zdu
m ieni doskonałą znajom ością w szystk ich  problem ów  polsk ich  na L itw ie oraz n ie 
co zaw stydzeni tym , że w  P olsce zbyt m ało pisze się o ogrom nych sukcesach tego  
kraju, z którym  łączy nas kilka w ieków  w spólnej historii. R adziecka L itw a, przy  
pom ocy pozostałych  bratnich republik zw iązkow ych, w eszła  na drogę silnej indu- 
stralizacji oraz m aksym alnego w ykorzystania m iejscow ych surow ców. W W ilnie, 
K ow nie, K łajpedzie i w  innych m iastach  rosną jak  grzyby po deszczu now e za,-
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kłady przem ysłow e, rośnie przem ysł precyzyjny, stoczniow y, spożyw czy, przem ysł 
w łókien  sztucznych i m ateriałów  budow lanych. W połow ie drogi pom iędzy W ilnem  
a K ow nem  pow stało zupełn ie now e, piękne m iasto w okół ogromnej elektrow ni 
cieplnej, zlokalizow anej nad m alow niczym  jeziorem . P ięk ny N iem en przegrodzo
no potężną elektrow nią pod K ow nem , co pozw oliło też uregulow ać stosunki w od 
ne w  tym  rejonie i um ożliw iło stw orzenie m iejscow ości w ypoczynkow ych nad  
sztucznym  jeziorem . P raw ie cała L itw a została zelektryfikow ana, a W ilno i K ow 
no łączy się dw ukierunkow ą autostradą m ającą bezkolizyjne skrzyżow ania. D aw na  
rolnicza L itw a zm ienia z każdym  rokiem  sw e oblicze i sta je  się państw em  prze
m ysłow ym . Pociąga to za sobą znaczny w zrost stopy życiow ej m ieszkańców  oraz 
pow oduje pew ien  brak rąk do pracy w  rolnictw ie, który trzeba uzupełnić w yso 
kim stopniem  m echanizacji.

R adziecka L itw a n ie szczędzi funduszów  liad odbudowę i konserw ację zabytków, 
szczególnie w  W ilnie i Trokach. Zam ki i kościoły, będące zabytkam i architektury, 
są p ieczołow icie odnaw iane. Przez czynny kościół św . Piotra i P aw ła przew alają  
się rzesze turystów  z całego Związku Radzieckiego, z zaciekaw ieniem  oglądających  
dwa tysiące  różnych rzeźb oraz innych pam iątek po w ojnach tureckich. Z abytko
w y  a już dawno n ieczynny cm entarz na Rosie p ielęgnow any jest przez k ilku oso
bow y personel. U niw ersytet W ileński, S tare M iasto i słynne w ileń sk ie zaułki są 
starannie utrzym ane. W m uzeach w  W ilnie, K ow nie i Trokach pełno polsk ich  i l i 
tew sk ich  dokum entów  oraz innych pam iątek, naw iązujących  do naszej w spólnej h i
storii i w spólnych losów  naszych narodów.

W redakcji polsk iego dziennika „Czerwony Sztandar” dow iadujem y się, że na  
L itw ie m ieszka 230 tys ięcy  Polaków . M ają oni w ie le  szkół podstaw ow ych, ;5 szkół 
średnich oraz odpow iednie w yd zia ły  na U n iw ersytecie i w  W yższej Szkole P eda
gogicznej. Istnieją polskie zespoły artystyczne, polsk ie działy w  księgarniach, a w  
kioskach z ła tw ością  m ożna dostać polsk ie czasopism a. W lokalach śp iew a się czę
sto polsk ie  piosenki, gra stare i now e polskie m elodie, a w  zakładach kraw ieckich  
królują polsk ie  żurnale mód. Przy w jeździe do Trok w idzim y transparent w  języ
ku p o lsk im 1 „Chwała K om unistycznej P artii Z w iązku R adzieckiego”. W tej sy tu a 
cji w szędzie m ożna się  posługiw ać językiem  polskim , który jest tak sam o zrozu
m iały  jak białoruski, rosyjski, no i  oczyw iście litew sk i, Jest k ilku  adw okatów  P o 
laków , a w śród nich  sym patyczna kierow niczka K onsultacji (zespołu) w  Sw ięcia- 
nach. W w arunkach w ładzy radzieckiej w szystk ie  narodow ości zam ieszkujące R a
dziecką L itw ę żyją ze sobą zgodnie i m ają pełne m ożliw ości rozw oju kulturalnego.

D elegacja złożyła w izyty  Prezesow i K om isji Praw niczej przy Radzie M inistrów  
LSRR tow. W ladasow i D eksnysow i, przedstaw icielow i W ydziału A dm inistracyjne
go KC K om unistycznej P artii L itw y tow. Jonasow i D ubauskasow i, ' W iceprezesow i 
Sądu N ajw yższego tow . Juozasow i Ż w erblisow i oraz Z astępcy Prokuratora G ene
ralnego R epubliki tow . A ntanasow i K irijence.

L itw a n ie  dzieli się adm inistracyjnie na obw ody (w ojew ództw a); w ładze rejo
now e podporządkow ane są bezpośrednio w ładzom  centralnym  R epubliki. W tej s y 
tuacji Sąd N ajw yższy jest sądem  drugiej instancji dla 46 sądów  ludow ych (pow ia
tow ych), a spraw y szczególnej w ag i rozpoznaje jako sąd pierw szej instancji. R ew i
zje nadzw yczajne rozpoznaw ane są w  zw iększonych składach sędziów . W szystkie  
spraw y, naw et najm niej w ażne, rozpoznaw ane są w  drugiej instancji w  składzie  
trzech sędziów , a w szystk ie  spraw y sądow e w  pierw szej instan cji rozpoznaw ane  
są w  (sądach ludow ych w  sk ładzie ław niczym . W iększe m iasta, jak W ilno i K ow 
no, dzielą się na rejony i w  każdej dzielnicy urzęduje sąd ludow y. N aw et n a j
m niejszy pow iat ma sw ój sąd, lecz  w tedy  jest on obsadzony przez jednego sędzię-
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go. W rozm owach z tow arzyszam i litew sk im i pow ołujem y się na nasze dośw iad
czenia w  zakresie łączenia m ałych sądów  i  tw orzenia jednego sądu dla dużych  
m iast. Obniża to koszty i u łatw ia specjalizację sędziów . T owarzysze litew scy  w y 
jaśniają nam, że ze w zględów  społecznych takie rozbicie sądów  na poszczególne  
rejony w iększych  m iast jest celow e, bardziej w iąże sądy z dzielnicam i, koszty zaś 
nie mogą tu  odgryw ać decydującej roli.

W toku Sem inarium , o którym  już była  w yżej m owa, oraz dyskusji, jaka się  
potem  w yw iązała , zw rócił naszą uw agę brak w  ustaw od aw stw ie radzieckim  ja 
k ichkolw iek  odszkodow ań pieniężnych za doznaną krzyw dę, za ból fizyczny lub  
zadośćuczynienie za krzyw dę m oralną i cierpienia fizyczne. My ze sw ej strony po- 
w ołujefny się na to, że stosow anie pełnych odszkodowań cyw ilnych  ma znaczenie 
prew encyjne i w  pew nym  stopniu odstrasza am atorów bójek i lekkom yślnych pra
codawców, nie zaw sze w  pełn i przestrzegających zasad bezpieczeństw a i higieny  
pracy. 1 ■ i i .

R epresja karna w  sądach litew sk ich  w  spraw ach katastrof kom unikacyjnych, 
uszkodzeń ciała i  spekulacji w alutow ej jest surow sza n iż  u nas, natom iast w  spra
w ach o zagarnięcie m ienia społecznego i n iedopełn ienia obow iązków  służbow ych  
— łagodniejsza, a w  spraw ach o niedozw olony w yrób spirytusu  i jego przechow y
w anie sankcje są zupełn ie łagodne.

Republika L itew ska m a 205 adw okatów , w  tym  60 w  sam ym  W ilnie i 40 w  K ow 
nie. W rejonach w iejsk ich  ui*zęduje z reg.uły jeden lub dwóch adw okatów , którzy  
finansow o rozliczają się z Prezydium  K olegium  A dw okatów  w  W ilnie. W blisko  
60% spraw  strony angażują adw okatów . W iele spraw  adw okaci prowadzą bez
płatnie, ale w  spraw ach prow adzonych z urzędu sądy — w  zależności od sy tu a 
cji — zasądzają w ynagrodzenie za obronę w  spraw ie od oskarżonego. Zarobki ad
w okatów  są n ieco niższe niż w  Polsce, lecz renty zarówno całej ludności jak i ad
w okatów  znacznie w yższe, a w iek  em erytalny o 5 la t niższy.

Sądy, adw okaci, cała adm inistracja i przem ysł pracują 5 dni w  tygodniu. Sobo
ta i n iedziela  są dniam i w olnym i od pracy. Co praw da godziny sobotnie zostały  
rozłożone na inne dni tygodnia, jednakże system  pięciodniow ego tygodnia pracy  
w szyscy  sobie chw alą, szczególn ie gospodynie dom ow e i ucząca się zaocznie m ło
dzież. Sklepy i zakłady usługow e pracują w  soboty norm alnie.

W ostatnim  dniu pobytu zw iedzam y D ruskienniki. M iasteczko w ypolerow ane na 
w ysoki połysk. O dpoczyw ają i leczą się tu obyw atele w szystk ich  republik zw iąz
kow ych. B orow iny i w ody m ineralne, piękna zieleń i cudow ny N iem en pow odują  
napływ  kuracjuszy, choć ruch turystyczny w  tych  tak pięknych okolicach jest 
jeszcze mimo w szystko  znikom y. N iektórzy uw ażają, że  D ruskienniki są trzecim  
pod w zględem  znaczenia uzdrow iskiem  w  Z w iązku Radzieckim .

Po 8 dniach pobytu przychodzi dzień w yjazdu. Żegna nas praw ie cała Rada A d 
w okacka i adw okaci - przew odnicy, którzy kolejno obw ozili nas po najp iękn iej
szych zakątkach L itw y. N a dworcu w  W ilnie tłum y ludzi. Jeden na dobę pociąg  
na trasie W ilno—Grodno— Kuźnica n ie jest już w  stanię obsłużyć ogrom nego ruchu  
turystycznego i rodzinnego, który rośnie w  postępie geom etrycznym . Pociąg trzy  
razy rusza i trzy razy się zatrzym uje. Pożegnania, uściski, kw iaty i łzy. W reszcie 
ruszam y. Żegnam y m iasto i R epublikę, już przygotow ującą się do uczczenia 50 
rocznicy W ielkiej R ew olucji Październikow ej. Za 4 godziny będziem y w  Polsce.

B. D an iszew sk i



72 K ro n ika Nr 10— 11

I z b a  k a t o w i c k a

1. U d z i a ł  a d w o k a t ó w  w  u r o c z y s t o ś c i  o d s ł o n i ę c i a  P o m n i 
k a  P o w s t a ń c ó w  Ś l ą s k i c h .  W dniu 1 w rześnia 1967 r. adw okaci kato
w iccy oraz przedstaw iciele zespołów  adw okackich spoza K atow ic i adw okatów  - 
-radców  praw nych, w  ogólnej liczbie przeszło 100 osób, w zię li udział w  uroczystoś
ciach odsłonięcia Pom nika P ow stańców  Śląskich, ufundow anego przez społeczeń
stw o W arszawy

2. A k c j a  w c z a s ó w .  W m iesiącach czerwcu, lipcu, sierpniu i  w rześniu  
1967 r. 30 rodzin adw okatów  Izby katow ickiej skorzystało z pobytów  w ypoczynko
w ych w  okresie od dwóch do czterech tygodni w  domu w ypoczynkow ym  Izby ka
tow ickiej „P alestra” w  Jaw orzu koło B ielska.

I z b a  w a r s z a w s k a

Z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z o  - W y b o r c z e  P O P  p r z y  W a r s z a w 
s k i e j  R a d z i e  A d w o k a c k i e j .  D nia 20 października 1967 r. odbyło się 
zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze Podstaw ow ej Organizacji P artyjnej w arszaw 
skiej adw okatury. K om itet D zieln icow y PZPR był reprezentow any przez tow . B. 
K rzyżanow ską, a K om itet W arszaw ski przez tow . J. Kurka.

R eferat spraw ozdaw czy ustępującej egzekutyw y został w ygłoszony przez p ierw 
szego sekretarza POP tow . L. Gluzę. Po referacie w yw iązała  s ię  dyskusja, w  k tó
rej w zię li udział tow.: J. Egierszdorf, B. K rzyżanow ska, S. Godleś, Z. Byteński, 
M. K w iatkow ska, A. K alisz, M. R óżyński, S. Kubiak, W. K om orowski, A. Igna- 
tow ski, L. K urzela, T. N ow ick i, S. G odlew ski, J. K urek i H. Ejchart, który prze
w odniczył zebraniu.

W dyskusji poruszano m. in. problem y zaw odow e, jak spraw ę urzędów ek za
dań zespołów  i k ierow ników  zespołów , zagadnienia aplikacji i dostępu do adw o
katury oraz spraw y bytow e.

Do now ej egzekutyw y w ybrano: Józefa Borodę, A leksandra D ubrow skiego, L u
cjana Gluzę, Zygm unta K ropiw nickiego, Jerzego M alinow skiego, Edmunda Mazura 
i Kazim ierza Z ielińskiego.

P ierw szym  sekretarzem  został Józef Boroda, a drugim  A leksander Dubrowski.

E. M.


